
                          Idee Lenina wiecznie żywe 
 

Przeciętnemu człowiekowi kapitalizm się kojarzy z zachodem a komunizm czy          
też socjalizm, z wschodem, Rosją czy Polską przedsolidarnościową. Jest to jednak           
całkowicie nieprawdziwy obraz. Tak naprawdę nie ma już chyba na świecie jednego            
państwa kapitalistycznego, za to komunistycznych krain mlekiem i miodem płynących          
jest w brud. 

Co jest główną cechą kapitalizmu? To system społeczny w którym gospodarka           
poddana jest całkowicie i nieustannie procesowi konkurencji firm i jednostek. W           
systemie kapitalistycznym o sukcesie decyduje jakość. Firmy świadczące najlepsze i          
najtańsze usługi, rozwijają i odnoszą sukces, a gorsza konkurencja jest z rynku            
usuwana. Zysk nie jest najważniejszą miarą sukcesu, ale jest konsekwencją dobrze           
funkcjonujących mechanizmów selekcji. To rynek czyli konsumenci, decyduje o tym          
jaka firma osiągnie sukces a jaka odejdzie w zapomnienie. Jaki produkt zarobi a jaki              
przyniesie zysk. W gospodarce kapitalistycznej mechanizm wolnego rynku nie jest          
zniekształcony przez wpływy polityczne czy inne. A znacie jakiś kraj zasługujący na            
miano kapitalistycznego? Ja nie. Po prostu nie ma już państw kapitalistycznych na            
świecie, może były takie w XIX wieku, ale dziś po nich wszelki ślad przeminął. Dziś na                
świecie dominują państwa demokratyczne a tak zwana demokracja to nic innego jak            
komunizm we współczesnym wydaniu. 

Kiedy tak zwani twórcy komunizmu - Marks i Engels napisali manifest           
komunistyczny, to za fundament tego ustroju uznali zcentralizowaną władzę państwa,          
zcentralizowaną władzę pieniądza czyli bank centralny, zcentralizowaną gospodarkę        
sterowaną politycznie a nie ekonomicznie. Taki ustrój mieliśmy zarówno w PRL i całym             
bloku socjalistycznym, taki sam ustrój mamy w państwach zachodnich. Czy USA czy            
UE czy inny kraj niby kapitalistyczny, tak naprawdę bazuje na fundamentach           
komunizmu. I w USA i w RP mamy centralne zarządzanie społeczeństwem przez            
wąską grupę polityków narzucających swoją wolę całej reszcie. W niby kapitalistycznej           
Ameryce rządzą elity ekonomiczne całkowicie kontrolujące polityków. Kraj liczący 300          
mln mieszkańców ma tylko dwie liczące się partie, które rządzą ludźmi niezmiennie od             
wielu lat. Partie, które różnią się tylko nieistotnymi drobiazgami, w kwestiach           
najważniejszych 
Czyli ustrojowych nie różnią się niczym. Podobnie jest i u nas, PO i PIS udają, że się                 
kłócą, ale tak naprawdę nie różnią się niczym istotnym. To neokomunistyczne elity            
wywodzące się z lewicowego KORu, udające demokratów i trzymające monopol          
władzy. Gospodarki dzisiejszych państw są zarządzane centralnie, banki centralne         
prowadzą jednolitą gospodarkę finansową, czyli czysty komunizm, na prawdziwą         
konkurencję nie ma miejsca. 

J.D. Rockefeller, twórca największego kartelu amerykańskiego Standard Oil        
powiedział: ​Konkurencja jest grzechem. A przecież to konkurencja jest fundamentem           



systemu kapitalistycznego. Co z tego, że Amerykanie mają 200 stacji TV, skoro            
wszystkie należą do czterech potężnych korporacji będących własnością wąskiej grupy          
elit. Co z tego, że są prywatne firmy, skoro decydującą rolę odgrywa kilka korporacji              
ściśle powiązanych z elitami władzy. Mamy do czynienia z komunizmem korporacyjnym           
czyli gospodarką zarządzaną przez kilka największych międzynarodowych karteli,        
decydujących o losach świata. Nazwa demokracja niech nas nie myli, bo nie ma na              
świecie ani jednego demokratycznego państwa. To tylko oszustwo polityczne         
rządzących elit, aby ludzie nie zorientowali że żyją w totalnej niewoli ponadnarodowych            
korporacji, które wyznają komunistyczną wizję centralnie zarządzanych społeczeństw,        
a prawdziwy kapitalizm czyli wolną konkurencję uważają za największe zło. To te elity             
zleciły Marksowi i Engelsowi napisanie manifestu wywyższającego komunistyczną        
dyktaturę, aby przygotować narody na korporacyjną niewolę czyli komunizm zwany          
demokracją. Czy widzieliście może demokrację zarządzaną przez lud? No właśnie, nie           
ma czegoś takiego. W Polsce komuniści jak zaczęło im się palić pod nogami,             
przekazali władzę swoim komunistycznym dzieciakom i wnukom, nazwali to         
transformacją ustrojową i w 1989 ogłosili obalenie komunizmu. Tak naprawdę nic się            
nie zmieniło, dyktatura jednej partii została zmieniona na dyktaturę jednej partii pod            
kilkoma nazwami. Czyli nic nowego. A monopol ekonomiczny partii socjalistycznej          
zmieniono na monopol ekonomiczny zagranicznych korporacji. Nic się nie zmieniło          
oprócz terminologii. 

Nie ma proletariackiego ani nawet komunistycznego ruchu, który nie działałby w           
interesie narzuconym przez pieniądze, w czasie w którym pieniądze zezwalają, a przy            
tym idealiści z kręgów przywódczych nie żywią żadnych podejrzeń co do tego faktu. ​(O.              
Spengler. The Decline of the West) Wynika z tego, że politycy to tylko marionetki, a za                
sznurki pociąga pieniądz czyli korporacje. W 1939 kontrolowały 87% surowców i 60%            
rolnictwa, a także 42% całej gospodarki. Dziś to już jest blisko 100%. 70% przemysłu              
USA znajduje się w rękach 1% najbogatszych. (E.Griffin, Świat bez raka 2007). To te              
korporacje sfinansowały rewolucję bolszewicką i utworzenie ZSRR, to te same          
korporacje dzisiaj popierają nadal komunistyczne Chiny - okrutną dyktaturę         
Komunistycznej Partii Chin, to te korporacje rządzą Europą poprzez lewicowych          
polityków nadających ton unii europejskiej - kołchozu jakiego jeszcze nigdy nie było. 

Te korporację rządzą niepodzielnie gospodarkami większości państw świata,        
kierując nimi na sposób czysto komunistyczny. Te korporacje poprzez swoje media           
kreują nowego człowieka - człowieka zniewolonego propagandą medialną, człowieka         
myślącego na wskroś komunistycznie, człowieka w pełni ufającego państwu będącego          
na usługach korporacji. Ten nowy człowiek, człowiek mieszkający w niby          
kapitalistycznych demokracjach, nie ma pojęcia, że jest niewolnikiem okrutnej         
komunistycznej niewoli. NIe wie, że jego umysł jest przesiąknięty komunistycznym          
myśleniem. Chcesz, aby wszyscy byli równi? Chcesz, aby państwo troszczyło się o            
twoje zdrowie, pracę, edukację. Chcesz aby władza podejmowałą za ciebie decyzje,           



chcesz mieć codziennie wieczorem jedynie słuszną porcję rozrywki, sportu, informacji?          
Chcesz czuć się bezpiecznie wiedząc, że politycy dbają o bezpieczeństwo i pokój?            
Centralnie sterowane społeczeństwo ma tylko to co chce. Komunistyczna władza daje           
wszystkim to samo. ​Kto rezygnuje z wolności na rzecz bezpieczeństwa, straci jedno i             
drugie. ​(B. Franklin) ​Społeczeństwo, które przedkłada równość nad wolność, nie ma           
ani jednego ani drugiego. ​(M. Friedmann)  

Lata komunistycznej propagandy zrobiły swoje. Zrezygnowaliśmy z wolności,        
oddaliśmy się w niewolę państwa znajdującego się na usługach zdegenerowanych elit           
korporacyjnych, myślących na wskroś komunistycznie. Myślimy, że mamy spokój,         
bezpieczeństwo, dobrobyt, a tymczasem nie mamy nic, oprócz tego na co nam te elity              
łaskawie i chwilowo pozwolą, Dzisiaj widzimy na własnych oczach do czego komuniści            
są zdolni. Byli zdolni stworzyć potężne dyktatury niszczące miliony, to lekcja z historii.             
Są w stanie zrobić wszystko aby dalej panować nad naszymi umysłami. Nie cofną się              
przed niczym aby  zachować władzę nad nami do samego końca. 
` Cały XX wiek i początek XXI jest tylko przygotowywaniem nas na końcową,            
bezprecedensową straszliwą dyktaturę bogatych jednostek stojących na czele        
korporacji. Przygotowywaniem powolnym, konsekwentnym, ale skutecznym,      
polegającym na pozbawianiu nas najważniejszej cechy gatunku ludzkiego jaką jest          
wolność. ​Wolność nie bęðzie nam odbierana nagle, z dnia na dzień, z wtorku na środę.               
Będą nam jej skąpić powoli, zabierać po kawałku, czasem nawet oddawać, ale zawsze             
mniej niż nam zabrano. Codziennie po trochę i w ilościach niezauważalnych. Aż            
pewnego dnia, po kilku lub kilkunastu latach znajdziemy się w niewoli. Ale nie będziemy              
o tym wiedzieli, będziemy przekonani, że tak być powinno, bo tak było zawsze. ​K.              
Filipowicz, Niewola w państwie totalitarnym). 

Komunizm zawładnął naszym myśleniem, idee Marksa, Engelsa, Lenina, mają         
się dobrze we współczesnych, demokratycznych państwach. Po t zostały wymyślone,          
aby udawać demokrację będąc dyktaturą, aby udawać wolność, będąc niewolą, aby           
udawać prawdę będąc kłamstwem, aby udawać dobrobyt będąc nieustannym         
deficytem, aby okrutni komuniści mogli nad nami panować i nas zniszczyć. Jak            
zaczniesz kochać wolność, niezależność, prawdę, swobodę myślenia i działania, jak          
przestaniesz się bać teraźniejszości i przyszłości, jak przestaniesz się narkotyzować          
mediami czy religią,  to znaczy, że komunizm traci nad tobą władzę. 
 
                                                                                                              Jacek Poreda 

 
 


